
KLRJ£H mRSZWSKI.
D. 2 2 .  C zerw ca .  —  R o k  1 8 4 6 .  

P o n ie d z i a łe k . M  162. Ju t r o ,  Śta  A g ry p in a .  
W i l j a  Śgo  J a n a .

W c z o r a j  w Koście le  A r c h i k a t e d r a l n y  m Ś.  J A N A ,  w cza- 
®'e S u m m y ,  O r k i e s t r a  p o ł ą c z o n a  z śp iew em , w y k o n a ł a  
^*ieła r e l ig i jn e  w i ę z y k u  po lsk im  , ,B O Z E  L u d  T w ó j  , 
87m e d z ie ło  rei:  J. E ls n e r a .  Na r an n em  N ab o że ń s tw ie  
'’ Kaplicy A r c h ik o o f ra te rn j i  L i te rac k ie j ,  b y ło  w y k o n a n e  
'’ śpiewie  p rz y  to w a rzy sz e n iu  o rg an o w ,  d z ie ło  re i:  Stef:  
K u ła k o w s k ie g o . —  W  Koście le  \ X . r ł u g u s t j a n ó w  w cza-  
8'e S u m m y ,  A r tyśc i  i A m ato ro w ie  m u zy czn i  w y k o n a l i  
' K i e ł a r e l i g :  B e to w e n a , B e r m a n a  i B a r n a r d a  f l a k t i a .

N a jw y żs zy m  ro z k a z e m  d z ien n y m , 17go *• m -) awan- 
*°wani zostali ,  za o dznaczen ie  się w s łu ż b ie ,  z P u ł k o ­
wników na J e n e ra ł - M a jo r ó w ,  ze s ta r sz eń s tw e m ,  na za- 
®adzie N a jm i ło śc iw sz eg o  Manifestu z d. 18go  Lut.  176 2  
ł , » zosta iący  w j i ź d z i e :  s ta rszy  A d ju tan t  g łó w n eg o  S z ta ­
bu a rm ji  c zy n n e j ,  Z a b o ło c k o j ,  z p rz ez n ac ze n iem  pozosta ­
ł a  p r z y  G łó w n o -D o w o d z ą c y m  a r m ją  c z y n n ą  i pozos ta ­
wieniem w jeźd z ić ;  d o w o d z ąc y  z a -K » u k a z k im  konno* 
M u z u łm a ń sk im  p u ł k i e m ,  X ią ż ę  B e b u to w  2 ,  z pozos ta ­
wieniem p rz y  d o w ó d z tw ie  tegoż  p u ł k n  i w jeźd z ie .

W  dniu  12  b .  m . zesz ła  z tego świata w / / i e d n iu ,  
p rzeżyw szy  lat  6 0  k i l k a ,  ś. p. M arja  z G ra n o w sk ic h  
Kiężna L u b o m ir s k a , p i e rw szy m  ś lu b e m  z A dam em  Lit- 
L w o re m  C h re p lo w ic ze m , K a n c le rzy c em  W .  X . L itew ­
skiego, p o w tó rn y m  z A le x a n d r e m  O i d y n a te m  Z a m o j- 
f k im  p o łą c z o n ą ,  od  r o k u  zaś 1 8 1 2 ,  W d o w a  po n i e g l y  
K az im ie rzu  X c iu  L u b o m ir s k im , D z iedz icu  D u b n a  na 
W o ły n iu .  Z m a r ł a  X ię żn a  b y ła  C ó r k ą  M ich a ła  G r a .  
n o w sk ieg o , S e k r e ta r z a  W ie lk ieg o  k o ro n n e g o ,  Kawale- 
*•« obu  o rd e ró w  Po lsk ich ,  i M ar j i  R a d z i w i ł ł ó w  n e j ,_A1- 
W ychta  X iecia  R a d z i w i ł ł a  S ta ro s ty  R z eczy ck ieg o  C or-  
ki.  X ź n a  L u b o m ir s k a , od 1st 2 0  k i lk u  w y iechaw szy  
* W a rsz a w y ,  z a m i f s z k a ł a  w W ie d n iu .  T a m  c ię ż k ą  
p rzez  la t  w iele  s ła b o śc ią  d o tk n ię ta ,  um ia ła  znosić d ł u ­
goletnie  d o le g l iw o śc i ,  z tą  s p o k o jn ą  re zy g n a c ją  u rny .  
*łu, k t ó r ą  t y lk o  n iezachw iana  w iara ,  pobożność  i su ­
mienie czy s te ,  w y w iązyw ać  m ogą.  —  Nieco w p rz ó d y  
®d wiadomości  o zgonie  dosto jnej  N ieboszczk i ,  o d e b r a ­
ne w W a rsz a w ie  l is ty  z L itw y ,  d o n io s ły  o śm ie rc i  Jej 
Krata p rz y ro d n ie g o ,  H ra b ie g o  P o c ie ja ,  syna  L e o n a r d a  
Z b o żn eg o  L ite w sk ie g o ,  za k t ó r y m  b y ł a  w p ie rw szy m  
*wiązku  m a ł ż e ń s k i m ,  w y że j  w spom niona  M a r ja  X ię -  
^oiczka R a d z i w i ł ł ó w  n a .

Po zo s ta ła  C ó r k a  w raz  z F a m i l j ą  po ś. p- M ik o ła ju  M o • 
r °z ,  b .  K ass jc rze  D ó b r  i Lasów R z ąd o w y ch ,  zap ra sz a  
Kol eg ów,  P r z y ia c ió ł  i Z n a io m y ch  N ieb o sz cz y k a ,  na ża ­
ło b n e  N a b o żeń s tw o  w K ośc ie le  0 0 .  K a p u c y n ó w ,  i u t ro  
o gedz:  1 0 tej z rana  o d b y ć  się m aiące .

J u t r o  iako  w ro c zn icę  sk o n u  ś. p. A n ton iego  O stro ­

w sk ie g o ,  b. Dziedz ica  d ó b r  Z u ł w i n a ,  o d b ę d z ie  się Ża- 
ł o b n e  N ab o żeń s tw o  w K oście le  P o w ą z k o w s k im  o godz i-  
nie  1 0 tej z rana; na k tó re  R o d zeń s tw o ,  P rz y ia c ió ł  i Z n a-
io m y c h  z ap ra sza .  . . .

G łó w n a  K a s s a  O szc zę d n o śc i.  W  ty g o d n iu  u p ł y m o -  
n y m  d o  dnia  9/z i  C zerw ca  r .  b .  w łą c z n ie ,  w ydano  k s ią ż e ­
c z e k  n o w y c h  2 1 ,  na k tó re ,  tudz ież  na d aw nie jsze ,  w 183 
w nio sk ach ,  z ło ż o n o  Rsr: 1429  k.  6 5  ( z ł .  9 5 3 1 ) .  Na żą-  
dan ie  47  U c z e s t n i k o m  w y p ła co n o  ( p r ó c z  p ro c en tu  za
r .  b. R s r :  5 k .  9 7 7 z ) ,  R s r :  1 408  k .  16 ( z ł .  9 3 8 7  g r . 2 2 ) ,  
i u m o rzo n o k s ią że cz e k  oszczędnośc i  11. P rze to  Ucze­
s tn ik ó w  3 , 8 3 6 ,  posiada k a p i t a ł  R sr :  1 0 7 , 3 4 8  k o p .  6
( z ł .  7 1 5 ,6 5 3  g r  2 2 . )

K s ięgarn ia  p o d  fir: Z a w a d z k ie g o  i K o c k ie g o  w W a r ­
szawie,  o t r z y m a ła  nowe d z ie ła ,  w y sz łe  n a k ła d e m  Księ-  
g a rn i  W il e ń s k ie j  Józ: Z aw ad z k ie g o :  B ib l jo tę k a  K a z n o -  
d z ie js k a ,  zawieraiąca  Kazania N ied z ie ln e  i Ś w ią tec zn e ,  
p r z e z  ś. p. X .  Ja k ó b a  F a lk o w sk ie g o  Z .  K. P. L  , u ło ż o n e  
w 6 t iu  tom ach .  P re n u m e ra ta  na c a ł e  d z ie ło  z ł .  45 ;  to in  
I s z y  zaw ierający  Kazania  N ie d z ie ln e ,  iuż  m ożna  o t r z y ­
m ać ,  a n a s tęp n ie  w y jd z ie  n iebaw em  to m  d ru g i  i d a lsze .  
P o  z am k n ięc iu  p r e n u m e r a ty ,  cena  c a łeg o  d z ie ła  w ynos ić  
b ę d z ie  z ł.  5 4 .  H is to r ja  z ak o n u  ry c e r sk ie g o  T e m p la r j u -  
S zów  od za łożen ia  iego aż do u p a d k  u (o d  1 1 1 8  do 1 3 1 4  
r . )  p o d łu g  n a j le p szy c h  ź r ó d e ł ,  p o k r ó tc e  z eb ra n a  i k r y ­
ty czn ie  w y ło ż o n a  p rz e z  X. J .  J u r k o w s k ie g o ,  z r y c in ą  
p rz ed s ta w ia ią cą  J a k ó b a  A lo la ja  W .  M is trza  tego  Z a k o ­
nu;  cena 8.

Z dn iem  dz is ie jszym  k o ń c z y  się  p a n o w a n ie  w io s n y , 
a ro z p o cz y n a  w ła d za  la ta ,  te j  ś r o d k o w e j  i na jboga tsze j  
w ro sk o sze  n a tu r y ,  p o ry  r o k u ,  do  k tó re j  zwolna p r z e ­
ch o d z im y  p r z e z  wiosnę od os t rych  w sp o m n ień  z im y ,  i 
k t ó r a  ieszcze d a le k o  w ies ień  p rz e sy ła  swoie  d o b r o ­
d z ie js tw a ,  aby  nam n ie  t a k  n a g ły m  uczynić  p o w ró t  do  
m r o z ó w  i snu p rz y ro d z e n ia .  Jak  wiosna p r z e d  p r z y j ­
śc ie m  sw oiem  rz e c z y  wistem, p o sy ła  nam w k o ń c u  z im y  
k i lk a  b u k ie c ik ó w ,  n a js k ro m n ie js zy c h ,  a le  n a jm i ls zy c h ,  
b o  n a jp ie rw sz y c h  k w ia tk ó w ,  tak  lato  zachow uiąc  na  p ó ­
źn ie j  soczyste  b r z o s k w in ie ,  śl iwy i a n a n a s y ,  z w ias tu je  
zawczasu swoie  zb liżen ie  ru m ia n em i  w iśniami i z ie lo n y m  
g r o s z k i e m ,  tem i  ń a jp ie rw sz e m i  ow ocam i,  k t ó i e  dla  tego  
sam eg o  są  nam  p o ż ąd a n e ,  że n am  w ró ż ą  b l is k ie  z jaw ie­
n ie  się  in n y c h  w spania lszych,  a le  k t ó r ą  d łu ż e j  k a ż e  c z e ­
k a ć  na s iebie .  W k r ó t c e  zap e w n ie  u k a ż ą  się  i s ł o d k ie  
m a łg o r z a tk i ,  i w inkow ate  ia k u b ó w k i , k t ó r e  zazwyczaj  
uprz< dzaią  dnie  pośw ięcone  w k a le n d a rz u  ich p a t r o n o m ;  
b ę d ą  to d ro b n e ,  s k r o m n e  ł a k o t k i ,  k tó r e m i  szczególn ie  
l u b i m y  ręczy ć  nasze m ło d e  p o k o le n ie ;  s le  d o ro d n e  wi-
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s i enk i , chociaż tak wczesne,  nie ustępuią smakiem i 
powierzchownością najpiękniej szym płociom 1 ta. Już 
też i na targach publicznych,  i w ogrodach spacerowych 
dość obficie dnie się widzieć ten przyiemny owoc, będą ­
cy najzdrowszą i najprzyiemniejszą,  bo zupełni e natu­
ra lną  ochłodą ,  dla ł adnych  spaceruiących,  k tórych usta 
zrumienione gorącem,  walczyć mogą o piękność koloru 
t  temi równie iak one świeżemi córkami lata.

M azur R o m a n tyczn y , skomponowany na for tepjan,  
) cfi rowany JPannie Paulinie R 'vo li,  Artystce Opery ,  
( d z i s i e j s z e j  Solenizantce) ,  przez Wilhelma 7Vrsz“l , iest 
do n. bycia we wszystkich Składach muzy: .  Cena z ł . 2.

Onegdaj  z łożono w Red; Kur jera  od L. zł .  6 gr.  20,  
dla podupadłe j  Rodziny,  dla której  dwie Damy uprasza­
ją o l i tościwą tfi-nę-

W Księgarni F. Sztrjnbok, dawniej F. S. Dmochow­
skiego, przy ulicy Miód. wej K° 49 5 ,  nabyć można kom­
ple tny exempla r s  D ziennika  P ra w , tomów 41,  w ozdo­
bnej  oprawie,  za cenę umiarkowaną.

Wczoraj  z rana zanosi ło się na deszcz i burzę .  Mó­
wiono nam, że ten,  w okolicy nawet dosyć obficie padał .  
T u  w W arszaw ie  iednak prócz k i l ku  pojedynczych i 
prawie gorących kropl i ,  oraz leciuchnego zroszenia,  nie 
by ło  go wcale. Przy zachinorzonean Niebie i chwilowo 
odezwaniu się g z m o t u ,  a iednak tym b raku deszczu,  
zdawało się iaknby wszystkie sitka chmur  zatamowały 
się nieznaną iakąś władzą.  T ą  władzą  taieiniczą by ł  
zapewne urok spojrzenia pięknych Warszawianek,  któ 
r e  niewątpl iwie mi łos ie rnym okiem pa t r za ły  na zniwe­
czenie wszelkich planów spacerów i zabaw. Nie miały 
iednak tego zmai twicnia,  ho wieczór by ł  dosyć przyie­
mny ,  a skutk iem tego zaludni ły się ogrody.  Nieufność 
iednak  w pogodę,  wywarł a  wp ływ mniej korzys tny na 
tualety,  bo te chociaż zawsze piękne i dobrego gustu,  
t ym razem mniej  by ły  liczne.

Zapóźne uwiadomienie i niepewna pogoda po łudn io­
wa, stały się powodem,  i* zgromadzenie Słu .haczów nie 
b y ł o  liczne na wczorajszym Koncercie danym w pałacu 
P a c a  przez  JPannę  F lo r en tynę  Szum ińskę, Śpiewaczkę 
p ie rwszy  raz z swym talentem zwiedzaiącą Warszawę.  
W yk o n a ł a  sześć rozmaitych wyborowych śpiewów. Da ł  
»ię t a k i e  s łyszeć na skrzypcach JPan Dopier, i został  
p rzywołany .  —  W ternie miejscu poiut rze JP.  Fe l  x  
L ip iń sk i  da Koncer t  w południe.

Wcz r  r  -j w Wie lk im Teat r ze  przywołani ,  w czasie Stra- 
detlego, JP.  D obrski 4ry ,  JPanna R iw o li 2 -kroć ,  oraz 
JPP .  Troszel i M atuszyńsk i.  W  Rozmai t  ś i, w czasie 
M ałżeństw a  z ro zka zu , JPani  H alpert 2 - k r o ć ,  i JP. 
Komorowski; p 0 P o d  strychem , Wszyscy.

Do dzisiejszego Kurjera  (na Warszawę) ,  dołącza się:  
Z aw iadom ien ie  o .-ikejach na  interes Górnictwa M ie­
d z i i Srebra.

Są doniesienia z k i l ku  miejsc kr a ju  tutejszego o p°* 
żarach.

Otrzymal i śmy wiadomość,  i e  w iednej z gmin Powiat® 
Łęczyckiego wy śledzono 12 osób, ł ot rów,  przy k tó r y ś  
znaleziono różną odziei ,  obuwie i t. p. ,  a pieniędzy pr*e' 
szło 200  rubli;  tę kradzi eż  ci z ł oczyńcy przechowywl,h 
w ziemi lub  w naczyniach.  Opiekowała  się nimi Zo* 
sanna Sobolewska, k tór ą ,  i ło t rów iuż pod Sąd oddane.

Do R assy O szczędności P łockie j, w dniu 2/ n  C t d * '  
ca) r. b , 25 Uczestników z łoży ło  Rsr:  40 k.  50 cz)^1 
z ł .  270 ;  cały zatem kapi ta ł  p rzez 392 Uczestników posi*' 
dany,  wynosi Rsr:  4 ,5S3 k. 57 czyli zł .  30 ,557  gr.  4.

Z  Petersburga. —  W ed łu g  danego przez N.  CE5^ ’ 
RZA tozkazu o a r t ykuł ach  dodatkowych do karnej  *°J* 
skowej  ustawy, nim ona zostanie p rze j rzaną  i zgodz0' 
ną z nowym karnym kodexem , stopnie ka r  ciężsi 0̂  
robo t  wSybe r j i  dla wojskowych przes tępców,  maią b j c 
naznaczane pod ług  nowego karnego kodexu ,  a ska*y’ 
wani do tych robot  sre egowi,  nie szlachta i nieuży'**j 
iący osobnych przywilejów,  m.dą p rzy tem być k-raO1 
bieganiem przez rózgi .— Ogłoszono potwierdzone pr*e® 
N. CESARZA zdanie Rady Pańttwa,  o małżeństwach 
zawieranych przez odesłanych do Syber j i  na osi< dleo>e 
przestępców i włóczęgów. (Zes ł ane  do Syber j i  na 
siedlenie z ut ratą  praw stanu kobiety,  mogą zawiera^ 
ś luby t ylko  z przes tępcami zesłancini  z utratą pra* 
stanu. Lecz gdy po upływie  terminu przejdą  do sta' 
nu włościan rządowych,  mogą wychodzić za mąż p&‘ 
d ług  ogólnych o małżeństwie p rzepi sów,  byle t j  1 k0 
mężowie ich swobodnego stanu cbowiązal i  się, że ż»® 
swoich z Sybe i j i  nie wywiozą).

A n g ija .  — P. P il  w razie wystąpienia z g hinetU) 
ma zamiar  z swoią rodziną zwiedzić ląd stały.  
Głoszą,  że i Xżę W ellin g to n  poda się do dymisj i  z U' 
r z ędu  Ministra; w takim razie Margrabia  N o-m aobjs  
mianowany będzie Posł em w P aryżu , w miejsce Lor'  
da Cowlry  (Kole j ) .  —  Z Otaheil i  donoszą,  że oddzi^  
500 Francuzów p rZ ya t i ku  na wyspę H uahine, został 
p rzez  kraiowców w l imbie 2 , 00 0  pod dowództwem An' 
gl ików i Amerykanów,  odpai t y  ze stratą 50 ludzi.  —'  
Ibrahim  Rasza ciągle zwiedza osobliwości LoudynUi 
17go lub 19go b. m. na iego cześć miała odbyć sif 
parada w H ydeparku} l i g o  b. m. znajdował  się o* 
wyścigach konnych w A  ka tlj  12go b. m. miał  obia' 
dować u Królowej ,  a !3go b m. wyjechać do m i a s t  

fabrycznych.  —  Posłano par ę  okrę tów wojennych do 
L isbany.

Belę ja .  —- Ka rdyna ł  A r r y - B s k u p  M echlinu, l ig® 
b.  m. wyiechał  na konklawe do R zym u .

F rancja . — Nie ma jeszcze nic pewnego w przedmiocie 
spodziewanych odwiedzin Królowej Ang: we Francj i ;  tym* 
czasem nieprzerwanie czynią przygotowania do iej p r z y



—  7 7 5  —

•gcia w E u .—  Minist rowie iedoomyślnie odrzucili  prośbę 
0 ułaskawienie L ekom ta .—  Deiia A b d e lk a d e ra  składa* 
■ąea się obecnie tylko z Hachemó* ,  po wymordowaniu 
ieńców franco:,  przeniosła się w południowo-zachodnią 
st ronę M a l ty .—  Ogłoszono program uroczystości  przy  
otwarciu kolei  żelaznej północnej  H g °  b. m. o 6tej  
fano.  Wieczorem miał  być dany bal w L ii , poprzedzo­
ny ucztą na k i lka lys gcy osób. W  B ru x e lli  miał  być 
dany bal 15go b. m .—  Kardyna ł  Arcybiskup L u gdu n u  
Wyiedzie także na wybór  P a p ie ia i do Rzymu j  dwaj 
drudzy Kardynałowie  francu: podobno me  będą mogli  
podróży p rzeds ięwziąć ,  gdyż Ka rdyna ł  Arcybiskup
* A ix  iest chory,  a Ka rdynał  Arcybiskup z A rra s  zbyt  
iest stary do takiej  po d r ó ży .—  Xżg A urnale  (Oma l )  
4go b. tn. od p ły n ą ł  z A lg ieru  parostatkiem do zacho­
dnich brzegów Afryki ;  ztąd uda się do N ea p o lu  z od­
wiedzinami do swoich dostojnych krewnych.  Mai szałek 
B iu io  5go b. m. miał  udać się do O ra n u , gdzie miał  
■potkać sig z Xciem O m al. Jenera ł  J u ssu f  p r zy b y ł  do 
A lg ie ru  aby wytchnąć po t rudach wyp raw y .—  Infant  
D on  H enryk  miał  zamiar udać sig do R ru x  l i i  do swo- 
iej siostry Hrabiny G u row skiej, a po drodze  zwiedzić 
P a r y i ; gdy zaś Rząd hiszp: odwo ła ł  iego Adjotantów,  
Infant  nie mogąc podióżować tylko w towarzystwie swo­
ich Kamerdynerów,  tymczasem zostanie w B a jo n ie .—  
Król  p r ze s ł a ł  w poda runku Suł tanowi M . i oka ua k :  6 
p ięknych koni  normandzkich.  —  Rząd mcxykansk i  
p r zy s ł a ł  gabinetowi paryskiemu notę z świadczeniem, 
iż pragnie przywrócić stosunki przyiaźoi  z Francją.—  
T ylk o  3ch Porów głosowało przeciwko karze  śmierci 
W  procesie Lekornta, mianowicie Wik to r  Hugo.

H is z p a n ja .—  Królowa od ki l ku dni używa w swoim 
pałacu sztucznych wód mineralnych,  które  iej tak dalece 
s ł użą ,  że postanowiła zaniechać bieżącego lata wyiazdu do 
w ó d .  B rygadj e rDon Kamilo M oreno , obwiniony o po­
rozumienie sig z wychodźcami hiszp: w Po rtuga l j i ,  z0. 
s tał  oddany pod dozór  Jenerał -Kapi tana Starej  Kastyl j i ,  
k tó ry  ma rozkaz skazać Bryg.’djera na rozstrzelanie,  ieśli 
wychodźcy hiszp: wtargną z P o rtu g a l/i .

N iem cy . B erlin  14  C i - r : .—  J. C. W. Wie lka  Xżna 
H e l e n 4 wraz z dostojnemi Swemi Córkami W W. Xin icz-  
kami  M a r ją  i K a ta r z y n ą ,  wyiechały ztąd do Isz l.

T u r c ja .—  Xże W a ld e m a r  pruski  27go z. m. odp ły .  
ną ł  z A le x a n d r j i  do T ryesłu .—  Do A le x a n d r j i  p rzy .  
by l i :Xżg K olloredo  M a n sfe ld  i Hrabia 1Seipperg, z po­
dróży w S e n a a r .—  Głoszą  ieszcze o podióży Wice-  
Króla  do Europy.

W io c h y . R zym  6  C ieri.  —  Wczoraj  i dziś rano Ka r­
dynałowie odprawil i  pierwsze msze za duszę zmar łego 
Papieża,  którego ciało wieczorem wstawiono do tymcza-
• owego grobu,  gdzie od r. 1830 spoczywał  P iu s  F l l l \  
zwłoki  tegoż zaś przeniesiono do skl epień  kościelnych.

Po ukończeniu N-bożeń t*a  żałobnego,  k< legjum Kar ­
dynałów zebra ło sig p o ra ź  d iug i  na tajną kongregacj ą,  
celem wybo iu  Spowiednika naczas odbywać sig mające­
go konklawe.  Na kwirynalu Mar sz . łek  konklawe,  X»ę 
C h ig i, k aza ł  zamurować wielką 1, żg pałacn Papiezki e­
go,  i zabarykadować pi zejście z Kościoła S a n t A n d  . a  
do  P o r ta  P ia  aż do C on su lia , aby przeciąć wszelką 
komunikacją  pomiędzy Kardynałami  w konklawe zosta- 
iącemi a publicznością.  Dzis rano ciało dypl  m i t yc z ­
ne,  maiąc na swym czi le  aust rjackiego Ambasadora l i r * ,  
biego de L iitzo tv , wynur iy ło  kolegjum świętamu swoie 
Wipółub,  1,iwanie, z powodu zgonu zmar łego Papieża.  
Ceremonja ta odbyła się »  z akry . t j i  Kościoła Śga Pio- 
TKA. —  Do iutra uk liczonym będzie olbrzymi kata­
falk,  wystawiony w pośrodku Kościoła Ś. F lJTRt ;  ota­
cza go przeszło tysiąc św ia t t ł  woskowych.  Wysokość  
katafalku wynosi 197 stop. (G.  Pow. P r  )

N i w y  Pose ł  pruski  przy dworze Papieskim Szambe-  
lan U sedom , mianowany w miejsce zmar łego Kawalera 
von B uchj w tych dn i i t h  miał  p rzybyć  z F loren cji  do 
R zym u .

R o zm a ito śc i.—  Wii tuoz  For te^janis ta  L isz t  i Tance r ­
ka Fauni  E isle r , są teraz dwie gwiazdy,  które  przyświe-  
caią w państwie Austr jackiem;  ale też znalazł  s g i t a­
ki ,  k t óry o nich napisał ,  że te iaśnieiące taleoty i ci 
woisżuiący Wi i t u  zowie, są z ' p iuc i em i przekl eńs twem 
s z t u k i . — Autor  dram. tyczny G en til  (Z  .nt*) ni. dawno 
u ma r ł  w P a r y iu .  Toinże rozs tał  sig równie z tym 
światem, znany Księgarz 1 wydawca B u r ta ,  zajmuiący 
sig prawie wyłącznie druki em dzieł  dramatycznych.  O b ­
liczono, że wciągu swrgo zawodu,  B arba  puści ł  na ku l ę  
z iemską przeszło ti miljonów exemplarzy  traiedj i ,  ko-  
medj i ,  oper ,  dram,  me ladram,  wodewilów i programa-  
tów baletów. —  Anglik J tsse  wydał  dz ie łko pod lyt: 
A n e g d o ty  o p ieskach .  M.gdzy incemi iest nastgpuią-  
ca : »Strzelec Królowej  W ik to r j i  miał  n eu fu u d la n sk ie - 
go  psa,  k tóry omal że nie wściekł  się ze złości,  iak zo­
baczył  że Córka  iego Pana bawiła się z ba ranki em,  a 
iego zaniedbała;  cóż on tedy robi? oto upa t r zy ł  chwi­
lę  k iedy nik t  nie uw a ż a ł ,  p  rwa ł  baranka  i pobiegł  
z n im o ćwierć mili od domu Strzelca do r zeki ,  i tam go 
tak d ługo  w wodzie t r z y m a ł ,  aż u t oną ł . ” Co iest 
Przyiaciel  pod ług  mody? zapytuie dziennik angielski ,  i 
odpowiada na t o :  iest to człowiek,  k tó ry  z tobą obiady 
z jada ,  k tóry z tobą w kar ty grywa,  na koniu i tździ ,  
pieniędzy od ciebie pożycza,  twoją Z onę kiedy ładna na 
spacerach prowadzi ,  stui p izy  tobie gdy do ciebie strze- 
laią iak masz poiedynek,  i k t óry  natychmiast  cię opu­
ści, ieżeli cię do więzienia zaprowadzą,  i ieżeli wpadniesz 
w nieszczęście .—  Pod ług  żurnalów paryskich ,  modny  
ko lo r  tego I-ta nazywać sig będzie  c lu b s tik ; tak bowiem 
Ujzy\va s g kon,  k tóry o t r zyma ł  uad icnerni pieiwrszeń-
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siwo na gonitwach w S i a n l i t l i f  iest to k o l o r  kasztano* 
w&ty w czerwono wpadaiący' ;  podobny kolor  by ł  iuż 
modnym w p rzesz łym wiek o; w roku  bowiem 1775 Kro 
Iowa M a r j a  A n to n i n a  wdziała tego koloru mater jalną 
su k n i ę ,  którą  zobaczywszy L u d w ik  X L ~ f ty , nazwał  
p c h l im  k o lo rem  (coul eur  puce);  natychmiast  ca ły  Paryż 
rzuci ł  się do tego k o ł om ,  który miał  także swoie od­
cienia,  i t a k :  b y ł  kolor  pchlego grzbietu,  pth l ego b r zu ­
cha,  pchlej  g łowy ,  s łowem cały Paryż przez całe  lato 
wyg ląda ł  iak pchła .  Lecz przy końcu iesieni wdziała 
Królowa inny kolor ,  k tóry  gdy post rzegł  X ż ę  D u g /e n ,  
zawo ła ł :  »to iest kolor  włosów Królowej' ;’* natychmiast  
sztafety,  kur j e ry ,  «xtrapcczty,  pędz i ł y z F o n te n b lo  
do P a r y ż a ,  żeby przywieść mater je  koloru w io só w  
h r ó l o w e j f  który pch łę  wypędził .

PR Z Y JE C H A L I  do W A R S Z A W Y .
C y p r y ń s k i  Ant: Oby: z K oziczyna ;  Dzianott  O nufry  D ok to r  

z Krakowa; F a l tz  Ulry ka Zoua Seuat: z Berl ina; K r o g e r  M arkus  
Kup: z Poznania; Lelewel P ro t  Oby.-z W o l i  Cy gow skiej;  O b o r ­
ski Maxy: O by: z Lwowa; So ł ty k  F ra n :  Oby :-z P ias tow a;  W a l ­
t e r  Jau  Oby: z K ra k o w a  (G .  P . )

R E J E S T R A  E K O N O M IC Z N E ,  są do nabycia  po z ł .  2 0 :  
w / / '  a rszaw ie , w Okładzie pap ie ru  P. Z a lew skiego  p rzy  ulicy 
W ie rzb o w  ej; w Składz ie  w yrobów  litograficznych Eł . Schuster  
p r z y  ulicy K r  kows; - Przedm. obok Hotelu Saskiego; w LublU  
7iin, w Magazynie w yrobów  żelaznych i galanteryjny ch P. Knoll 
i Sp:;  w* h a d o in  u , w Handlu P . P aw lików skiego ;  w K ielcach , 
n W . Pom janowskiego Urzęd: Poczty; w P iotrkow ie, u W .  01- 
szawskiego Inspek to ra  Ginin:; w H' łoclaw jcii, u W . Kieszczyń- 
sk iego Kom:Magaz:  zboża; w P ło cku ,  w Księgarni  P. Dobrzań­
skiego; w L o m zy ,  u W .  W ó jc ick iego  AsesoraEkonuinicznego; 
w K aliszu ,  w K sięgarn i  P- Hurtig ;  w Sied lcach , w Handlu 
P .  M. G ii iuberg .  —  C iepielow ski, U. B. P.

W dum 10/22 b. ni. i w dni następne, oprócz dni Św iątecz: ,  
zaw sze  poczynając  od godz:  4 po p o łud : ,  w domu pod Nr 530 / i  
p r z y  ulicy Podwal na im  p ią t r z e ,  w dalszej kontynuacji  l icy ta ­
cji pnhitcznej ,  Ruchomości do pozostałos'ci M iko ła ja  Szuwal-  
sk ie g o  należących, sp rzedaw ane  b ę d ą :  Kareta,Bielizna, M eble,  
S r e b ra  s to łow e, Po rce lana ,  Naczynia miedzią: , Naczynia k r y s z ­
ta ło w e  , P r e z jo z a ,  Z e g a re k  z lo ty ,  T a b a k ie rk i  z ło te ,  i t. p. 
p rzed m io ty ,  a to za go tow e natychmiast  p łacić się maiące p ie ­
niądze. W ojc iech  JTroiaiiowski, R e ien t.

Z g in ę ła  B R A N S O L E T K A  z różnych kamieni ko lorow ych  
złożona,  z w i s z ą c e m  sercem b ia łem , i k rzy ży k iem  k o ra lo ­
w y m . Ktoby znalazł,  niech odniesie  do donm M i n te r a ,  na 
p r a w o  wchodząc  w bram ę na 2gie p ią t ro ,  w mieszkaniu W .  
K u n ick ie j ,  a odbierze  nagrodę.

W czora j  w W arsz aw ie  zgubione zos ta ły  3 R E W E R S Y ,  w y ­
dane p rzez  W .  R a d z im iń sk ą  dla  Józ e fa  Zaw adzkiego  Posse-  
so ra  wsi W a r ty ,  ieden na r ł .  5841 g r  24,  drug i  na zł. 150, 
3ci  w łącznie na z ł .  300 i z ł . 13 g r . 10. U p ra s z a s ię  łaskaw ego  
Znalazcę, aby r a c z y ł  oddać  w kamienicy D ziec ią tka  Je zu s  
N r  1335, do W .  P lucińsk ie j ,  za  co p rz y z w o ic ie  będzie  w y ­
nag rodzony ,

T R Y K I  oryginalne  z Lohmen i S to lpen,  są 
do nabycia  w Trzeszczanach,  wsi położonej w 
Powiecie  Hrubieszów skiiu Guberuji  L u b e l ­
skiej.

SZ Y L D Y  b oczne  i g ó r n e ,  p r z y d a t n e  do M ag a z y n u  S t ro jó w  
lub dla K raw ca  Damskiego, są z wolnej  ręk i  do sprzedania 
za pom ierną  cenę. W iadom ość w handlu Saskim p rzy  rogu 
ulic Bielańskiej  i Senatorskie j .

Dnia 19 b. m. p rzech o d ząc  p rzez ulicę W a l ic ó w ,  zgubiono 
około  15 K L U C Z Y K Ó W  zw iązanych  tas iemką .  U prasza  się 
ła skaw ego  Znalazcy,  o oddanie  t akow ych  za nag rodą  , pod 
N r  1111 p rzy  ulicy W aliców , do W łaśc ic ie la  domu.

W  domu Nro 2324 p rzy  ulicach Dzikiej  i Nowolipki  na­
rożnie, naprzeciw  Dyrekcji  Ubezpieczeń po łożonym , znajduią 
się do naięcia od Sgo Jana r .  b. dwa L O K A L E  g o s p o d a r s k i e  

z wszelkiemi dogodnośc iam i; ieden na lszem p ią t r z e  z 9ciu 
P o k o i ,  s ta jn i i wozowni; d ru g i  na 2giem p ią t r z e  s  6ciu  P o ­
koi z ło ż o n y .  w

m g ł o w a y S K Ł Y D
W Y R O B O W  J E D W A B N Y C H  FA B R Y K I W A R S Z A W S K I E J  

p r z y  u lic y  M io d o w e j JSro 4 D 7  p o d  J ila ra m i.
Zaw'iadami* Szan: Publicz :  o nadejściu (świeżo w F ab ry ce  

ukończonych a niżej wyszczególnionych) Mat<?r;i, iako to :  
1)  w kolorze  c z a r n y m : M antyny ,  Atłasy ,  Satin  T u rc ,  Draps 
de So ie ,  P ou lds  de Soie,  wszelkie  Podszew ki  do w yrobów  
K raw ieck ich ,  Szaliki  męzkie na szyię M o ro w e ,  Atłasowe etc.;  
Chustk i  męzkie Mantynowe, G ros  Grin i A t łasow e, o raz K a m i­
zelki różnego g a tu n k u ;—  2) w kolorach M aterje  p ó ł  iedwa- 
b n e : na Szlafroki  męzkie ,  na S urdu ty  le tnie,  na Kamizelk i ,  
C z apk i ,  M aterje  Pow ozow e, etc.  —  Skład  ręczy  za  czystość 
ty ch  W y ro b ó w ,  k tó re  p rzez  świeżość fabrykac j i ,  co do t r w a ­
łośc i wielki  f iw o r  nad zagranicznemi materjami zysku ie ,  
ŵ  niczern nie u s tę p a iąc  tymże i polecaiąc się nader  u m ia r ­
kowaną ceną. P rzy jm uią  się także  obsta lunki na w szelk ie­
go gatunku  M aterje .

gP* L O K A L  na lszem  p ią t r z e  od f ron tu ,  oraz w oficy­
nie SALA i 6 P O K O I ,  z K uchnią  Angielską,  iest  do naięcia 
każdego czasu p rzy  ulicy T rębac k ie j  pod Nrem 640.

0[ĘjP  K O C Z  now y,  k r z y w y ,  na resorach leżących,
w najnowszym fasonie,  mocno i ładn ie  w ybudo-  
wany, iest  do sprzedania .  W iadom ość  u Go- 
spodarza  domu N ro  1343, p rzy  u licy  Święto

K rzyzk ie j .
R e ien t  Kancellarji  Z iem iańsk ie j  Gub: W a rsz a w sk ie j  w K a l i ­

szu .  Zawiadamiam publiczność,  że  w skutek  zezwolenia  Suk- 
cessorów śp. Stefana G rab o w sk ieg o ,  iako właściciel i ,  sp rzedane 
b ę d ą  sposobem licytacji  p rzez  podpisanego R e ieu ta  N ie ru c h o ­
mości do spadku po tym że Stefanie Grabowskim  należące,  w K a ­
liszu w Kancelarj i  Z iemiańskie j ,  w d. 14 (26)  C z erw c a  r .  b. o 
godzinie  3 po po łudn : ,  iako  to : D obra  P io t ró w  i część wsi P a ­
w łó w  ka w O k r :  Kalisk im  leżące , o raz Kamienica w Kaliszu 
p r z y  ul icy  Rynek  pod liczbą 17 stoiąca. W a ru n k i  sprzedaży są 
do p rze jrzen ia  w Kancelarji  podpisanego. T u d z ie ż  bliższa wia­
domość pow z ię tą  b y ć  może w W a rsz :  p rz y  ulicy K rak : -P rzed -  
mieście, naprzeciw  S. K rzyża ,  w Handlu W in  i Korzeni Nr 404. 
—•-Kalisz d. 24 Maja (5 C zerw .)  1846. Nepom: kPojciechowski.

F O R T E P J A N  b ardzo  mało używ any ,  iest do 
sprzedan ia  pod Nrem 2182 p rzy  ulicy  Konwi- 
k to r sk ie j ;  bliższa wiadomość na lszem  p ią trze  
po lewej  ręce .  ___________

Dziś rano c ie p ła  stopni 10. W czo ra j  w po łudn ie  21.
T E A T R .  J u t r o ,  stosownie do pogody.
J u t r o  w handlu  MaieW skiego  p rz y  ul: Bednarskie j ,  na Śnia­

danie : P o lędw ica  z rożna. Pieczeń barania  a la sarna, cielęca i 
hu za rsk a ,  P ie rog i  rusk ie  z śm ie taną ,K lopsy ,K o tle ty  z marchew - 
k ą  i g ro szk iem ,K u rczę ta ,  Raki,  S zpa rag i .—  Obiad : Szułin a ke- 
dlami, K ru p n ik  z p e r ło :  k a s ć ^ K o t le ly  Piec*yste3P ie ro g i  ruskie.


